
! z wyjątkiem nielicznych jednos­
tek żadnego w nim udziału nie bio­
rą.

Jak częstu przy zuchwałych wy­
stępach antyreiigijnych jednos­
tek lub organizacyj lud katolic­
ki protestuje, a inteligencja na­
zywająca się katolicką, milczy, 
nie zdobywając się na żaden pro­
test, a nawet przyjmuje idee nie­
zgodne z duchem katolickim, 
zwłaszcza, gdy chodzi o rzekome 
postępowe hasła ślubów cywil­
nych i rozwodów, wychowania 
i t. d.

Inteligencja nasza często ma 
Zupemie w y p a c z o n e  pojęcie o 
prawdach i zasadach katolickich. 
Przypominam sobie rozmowę n. 
t. postu. Jeana z pań oświadczy­
ła: „Post dzisiaj jest przeżyt­
kiem Sam Kościół to uznaje, bo 
wprowadza coraz to dalsze udo­
godnienia w przestrzeganiu pos­
tu". Taki brak zrozumienia sta­
nowiska Kościoła spotykamy czę­
sto i w innych sprawach katolic­
kich. Gdyby zaś do te t samej pa-

U ś m l e c

Wylworność.
Poeta angielski Don. Johnson nic był 

delikatnym  człowiekiem. Pew nego dnia. 
podczas przyjęcia u Lady W inderm ere 
odsunął talerz ł pow iedział:

— To lesi doskonała straw a dla świń.
Na to Lady W indertnerc z uroczystym

uśmiechem rzek ła:
— Czy mogę w obec tego oodać panu 

drugr, porcję?
Głupie stw orzenie.

—  Najgłupsze stw orzenie — to kura!
— D laczego?
— Bo w ted \ zunsj najw ięcej jaj. kiedy 

są najtańsze '
Rozpacz.

— Ja tego nie przeżyję- — zaw o,al 
m orderca, gdy mu odczytano w yrok są­
du doraźnego, skazujący  go na śm ierć 
przez powieszenie,
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ni powiedział lekarz, ze musi poś­
cić, aby nie stracić „linji", to chęt­
nie pościłaby przez wszystkie dni 
tygodnia, aby tylko nie stracić 
swego powiewnego wyglądu.

W drugiem dziesięcioleciu die­
cezji częstochowskiej potrzeba 
więc także podjąć pracę nad sze­
rzeniem myśli katolickiej śród 
inteligencji oraz nad pogłębie­
niem wśród niej znt jomości prawd 
i zasad katolickich, aby przejęta 
duchem katolickim przodowała w 
nowoczesnym ruchu katolickim. 
Potrzeba więc tworzyć koła inteli­
gencji katolickiej we wszystkich 
większych ośrodkach diecezji. Ist­
nieje już w Polsce Związek Pol­
skiej Inteligencji Katolickiej z sie 
dzibą w Lublinie (Uniwersytet). 
W oparciu o tę organizację mogły­
by leż u nas powstać koła inteli­
gencji katolickiej. Intensywna 
działalność takich kół mogłaby 
przebudzić uśpione szeregi inteli­
gencji i uzdolnić je do spełnienia 
tego szczytnego zadania, które im 
z racji wykształcenie przypaść po­
winno w pracy i ruchu katolickim.

  .
!  V  Y  V  % • V

i n  i I s  i e.

Pobór.
Lekarz badając Rubinsteina py ta :
— Czy wam co dolega?
— Tale, main astm ę.
— Kiedy to odczuw acie?
—■ Gdy ;d„ PO schodach.
— To mc Wojnr. odbywa się na p a rte ­

rze. Zdatny do piechoty. K ategoria A.
Słuszne oburzenie.

— Mój panie! P a trzysz  na mnie, jak na 
głupca!

— O. przeciwnie, uw ażam  pana za nieo 
mylnego zgadyw acza myśli.

Za dużo.
— Kochany parne jako dośw iadczony 

fekarz. radzę panu jedno: zam iast wódki, 
którą zam ierza pan wypić, proszę zjeść 
iedno jabłko.

— Ależ panie doktorze! Cudzieri .?5 ja­
błek. byleby także trochę wódki.
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